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REWELACYJNE FILTRY 
POWIETRZA produkuje POM 
w Kątach Wrocławskich. Au- 
torowi pomysłu — mgr.inż. 
Pawłowi Raszce z „„Dolmelu” 
pomogli go wcielić w życie 
spocjaliści z Okręgowego Oś- 
rodka Rzeczoznawstwa i Do- 
radztwa Stowarzyszenia Inży- 
nierów i Techników Rolnictwa 
we Wrocławiu. Pierwsze filtry 
zainstałowano w dwóch wroc- 
ławskich browarach. Badania 
prowadzone m.in. przez in- 
stytut Ochrony Srodowiska 
we Wrocławiu wykazały, że 
filtry z Kątów wyłapują takie 
związki jak bardzo szkodliwy 
benzo-alfa-piren, substancje 
smoliste. tlenki węgla i — 
spędzający sen z powiek 
ekologom -~ dwutlenek siar- 
ki. Twórcy rewelacyjnego fil- 
tra otrzymali w tym roku na- 
grodę | stopnia ministra och- 
rony środowiska. Z wyjazdem 
po odebranie nagrody i spot- 
kaniem przy tej okazji róż- 
nych ważnych osobistości łą- 
czyli oni — jak informuje Ga- 
zeta Robotnicza -~ nadzieję 
na otrzymanie pomocy w roz- 
wiązywaniu. różnych proble- 


demii Rolniczej. Wiemy już. 
gdzie występują mroźne wia- 
try, gdzie śnieg leży najdłu- 
żej, gdzie mamy szczególnie 
siine i mrożne wiatry, gdzie 
najczęściej pojawiają Się 
przymrozki, gołoledź, burze 
atmosferyczne, długotrwałe 
deszcze. Dziennik Ludowy, za 
którym podajemy tę informa- 
cję, wyraża nadzieję, że atlas 
opracowany na zlecenie mini- 
sterstwa rolnictwa pozwoli na 
jepsze planowanie rozmie- 
szczenia upraw. Natomiast z 
informacji o gołoledziach po- 
winien skorzystać transport. 
E-D obawiają się, że nim 
zaczniemy wykorzystywać ten 
pożyteczny atlas zmieni nam 
się klimat. Tylko jeszcze nie 
jesteśmy pewni czy będzie 
odwilż, czy znów  powieje 
chłodem. 


W numerze: 


„EFEKTY 
OEFEKTY 


wartości 150 min zł. Dyrektor 
GFM wyjaśnia też czytelni- 
kom Głosu, dlaczego żąda od 
handlu dolarów. Otóż nie 
eksportuje on swoich wyro- 
bów, bo nie ma zbytu za gra- 
nicą na kuchenne meble, ale 
Przedsiębiorstwo Obrotu To- 
warowego Przemysłu Meblar- 
skiego w Poznaniu zażądało 
od niego dolarów na zakup ... 
racic i innych odpadów z 
rzeźni do produkcji kleju 
kostnego. Dyrektor dodał też, 
że przed laty taki kiej produ- 
kował sam na iekcjach w 
szkole podstawowej i nikt nie 
chciał od niego ani jednego 
dolara. Prawdopodobnie dy- 
rekcja poznańskiego przed- 
siębiorstwa uczęszczała do 
innej szkoły. 


4 — Sygnaly o technice 


Daniela Baszkiewicz 
6 — Co zrobić 
z adiunktem? 


Maszynka ze studiami dok- 
toranckimi  rozkręcona po 
1966 r. została powstrzymana 
mniej więcej w 10 iat później. 
W latach 1968... 1972, aby zo- 
stać doktorantem wystarczyło 
mieć dobre chęci i pozytywną 
opinię wystawioną przez 
przyszłego patrona naukowe- 
go i, koniecznie, przez orga" 
nizację młodzieżową. 


8 — o wartościowaniu pra- 
cy 


Marek Chmielewski 
9 —- Grabież pod ziemią 


Uważa się nas za kraj ra- 
czej zasobny w surowce na- 
turalne. (...) Ale to podziemne 
bogactwo nie jesi niewyczer- 
palne, nawet najbogatsze zło- 
ża mają to do siebie, że kie- 
dyś musi nastąpić kres ich 
wydobycia 


BĘDZIE WIĘCEJ KUCHNI 
WĘGLOWYCH — informuje 
Gazeta Robotnicza. bowiem 
ich producent, Fabryka Wyro- 
bów Metalowych w Jaworze, 
przeprowadza Się wreszcie 
do nowych hal, których budo- 


DOSTĘP DO ŚRODKÓW 
PRODUKCJI dia małych firm 
może być coraz trudniejszy 
— stwierdzili przedstawiciele 
spółdzielczości pracy woj. 


Sylwester Thim 


11 Smutno i nudno mów, głównie zaopatrzenio- rzeszowskiego na naradzie | wę rozpoczęto w latach sie- 
TEES A wych. co umożliwiłoby szyb- pala Bi założeniom CPR | demdziesiątych. Nie wiadomo 
Got ai na rok przyszły i pięciolatkę. - i 
kie wykonanie i zainsialowa- 7 jednak, czy do nowych kuchni 
12 Upupianie... yk 2 dyskusji  relacjonowanej 


wystarczy węgla. Jak wynika 
bowiem z obszernych infor- 
macji zamieszczonych w 
Dzienniku Ludowym, do koń- 
ca sierpnia w wielu woje- 
wództwach nie wydano je- 
szcze rolnikom przydziałów 
za 1986 r. Niektóre GS, by 
pozbyć się natrętnych peten- 
tów, zmniejszają przydziały, 
np. w Woli Krzysztoporskiej 
hodowcom trzody zmniejszo- 
no przydział roczny z 15 do 
12, a nawet 10 t. Na brak 
węgla nie narzekają tylko 
składy opału w  Koszaliń- 
skiem. Może tam jeszcze nie 
dotarły kuchnie z Jaworza? 


nie filtrów w ponad 200 zakła- 
dach, które złożyły już w Ką- 
tach zamówienia. Zamiast 
pomocy otrzymali szkianecz- 
kę herbaty, której nawet nie 
udało im się wypić z zapro- 
szonymi na. uroczystość ofi- 
cjełami.. Ci bowiem wyszli 
wcześniej. zostawiając iau- 
reałów we własnym gronie. 
E-D wcale się oficjelom nie 
dziwią: zapewne bardzo im 
było spieszno do robienia 
wspaniałych planów walki o 
ochronę powietrza 


przez Nowiny wynika, że 
„mały” nadali przegrywa 2 
„dużym. a w momencie od- 
chodzenia od. centralnej reg- 
lamentacji surowców staje na 
całkowicie przegranej pozy- 
cji. Jeden z uczestników na- 
rady podał przykład z Życia 
wzięty: spółdzielnia złożyła 
zamówienie na płyty wióro- 
we, farby i lakiery i zamiast 
materiałów otrzymała swoje 
zamówienia z adnotacją. że 
sprzedażą, a raczej rozdzia- 
łem surowców będą się Zaj- 
mować zrzeszenia producen- 
tów. Jak stwierdzili uczestni- 
cy rzeszowskiej narady jedy- 
nym ratunkiem jest tworzenie 
w drobnej wytwórczości no- 
wych silnych ogniw pośred- 
nictwa zaopatrzeniowego i 
nowych systemów organiza- 
cyjnych zaopatrzenia. To nic, 
że w CPR mówi się wyraźnie 
o konieczności eliminowania 
ogniw pośrednich. Jednym 
słowem mali muszą Szukać 


13 — Przegląd:Komputer 
—— S$przężenie zwrolne 


Sławoj Nowak 
22 — Jak wydać 

milion dolarów 
23 — Gospodarka'87 


24 -— Scena światowa 


24 —— Poimozbyt 
na cenzurowanym 


Monopol Połmozbytu na 
usługi i naprawy gwarancyj- 
ne oraz rozdział części za- 
miennych dia pozostałych 
warsztatów czyni z niego w 
dziedzinie motoryzacji dykta- 
tora najwyższej rangi. Taki 
dyktator byłby w naszym kra- 
ju bardzo mile widziany, gdy 
by miał odpowiedni autorytet 
popariy wysoką wiedzą, no- 
wocześnie wyposazone za 
piecze i uwzgłędnial interesy 
użytkowników pojazdów sa- 
mochodowych... 


ZAŁAMANIE W DOSTA- 
WACH MEBLI nastąpiło w 
czerwcu — donosi Głos Wyb- 
rzeża. Zamiast mebli do skle- 
pów i dyrekcji handiowych 
Trójmiasta (a przypuszczamy, 
że i całej Polski) zaczęły nad- 
chodzić liczne teleksy i tele- ` 
fony o jednobrzmiącej w za- 
sadzie treści. jesłi chcecie 
mieć towar — przyślijcie nam 
dolary. Zażądał ich nawel 
producent łóżeczek dia nie- 


PIERWSZE TONY KREDY 
KOSMETYCZNEJ opuszczają 
w tym miesiącu Janikowskie 
Zakłady S$odowe. Technolagię 
wytwarzania sprowadzanego 
dotychczas za dolary nie- 
zbędnego składnika do pro- 
dukcji pasty do zębów opra- 


26 — A jednak silnik 


Wankla mowiąt Krach meblowy na- „uszczelki, bo inaczej | cowano już przed kilku laty w 
26 — Bezpieczeństwo stąpił na skutek modernizacji wszystkie materiały i Sufow- | Instytucie Chemii Nieorga- 
na niebie dwóch największych fabryk | ce wyciekną do dużych nicznej w Gliwicach. Jak in- 
c= płyt wiórowych: w Grajewie i formuje Dziennik Ludowy Ja- 
29 Sukcesy po włosku | „ wieruszowie Wymiana linii | ATLAS ZJAWISK SZKODLI- oiskia Zaklady zee 
29 — Rosnące ceny technologicznych trwała tam WYCH dia rolnictwa, wystę- | portować kredę po 400 doia- 
i produkcja 6 tygodni i to już wystarczyło, | pujących w Polsce, oprąco- | rów za tonę. O tym, ile dosta- 
Jerzy Żukowski by na kilka miesięcy stanęło | wał zespół 27 naukowców Z | ną krajowi producenci pasty, 
30 —— Gdzież ten efekt kilkanaście fabryk mebli. Jed- różnych placówek kraju, któ- | niestety, nie wiemy. 
cieplarniany? na tylko Gdańska Fabryka | rym kierował prof. Cz. Koż- 


Mebli nie wykonała produkcji | miński ze szczecińskiej Aka- (kar) 


31 -— Punkt widzenia 
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Wideotekst 


Jest to z reguły publicznie dostępny zorientowany komputerowo system informacyj- 
ny, który może być eksploatowany przez użytkownika za pomocą specjalnie wypo- 
sażonego telewizora za pośrednictwem sieci teletonicznej. Tak więc system wideo- 
tekstu składa się z konwencjonalnych urządzeń przesyłania i przetwarzania intor- 
macji: telefon, telewizor i komputer, które wykorzystuje w nowy jakościowo sposób. 


Jego istotą jest stworzenie indywi- - 


dualnemu użytkownikowi możliwości 
szybkiego i łatwego dostępu do różno- 
rodnych tematycznie zbiorów informacji 
wielu nadawców (oferentów) w miejscu 
dla niego najbardziej korzystnym, a 
mianowicie w jego prywatnym mieszka- 
niu. Stąd idea uzycia telewizora wypo- 
sażonego w specjalny dekoder i kla- 
wiaturę zdalnej obsługi, jako pow- 
szechnie stosowanego urządzenia tech- 
nicznego. do sterowania diaiogiem 
użytkownika i wyświetlania odszuka- 
nych informacji. Telefon i sieć telefo- 
niczna wykorzystywana jest do komuni- 
kacji dwukierunkowej z centralą wideo- 
tekstu wyposażoną w duży zestaw (ze- 
stawy) komputerowy z rozbudowaną 
pamięcią o dostępie bezpośrednim, 
przechowującą bazę stron wideotekstu 
liczącą zwykle kilkaset tysięcy stron 
będących odpowiednikiem ekranu o po- 
jemności 960 znaków (24 wiersze po 40 
znaków) 


Funkcjonowanie wideotekstu polega 
na wyszukiwaniu informacji przez indy- 
widualnego użytkownika za pomocą od- 
powiednich metod: skorowidz tematycz- 
ny, wykaz dostawców informacji, wykaz 
haseł do szukania. Informacje te przy- 
gotowywane są wcześniej przez do 
stawcę z wykorzystaniem odpowiednie- 
go terminala edytorskiego i przekazy- 
wane do bazy stron w centrali wideo- 
tekstu 


Specylicznymi cechami systemu wi- 

deotekstu są 

© uniwersalność przejawiająca się 
w prawie nieograniczonej tematycz 
nie różnorodności przechowywanych 
i udostępnianych informacji, od prze- 
pisów kulinarnych poprzez informa 
cje polityczno-społeczno-gospodar 
cze do transakcji bankowych, rezer- 
wacji biletów, gier komputerowych, 
programów uczących itp 

© aktualność — polegająca na kilkumi- 
nutowym czasie wprowadzania 
zmian 

© dyspozycyjność czyli dostępność 
całej olerty informacyjnej w dowol- 
nym momencie. praktycznie całą do 
bę, 

© selektywność — dostęp bezpośredni 
do ządanych przez użytkownika in- 
formacji bez zbędnego przeglądania 
innych informacji, 

© interaktywność — możliwość dialogu 
każdego użytkownika z systemem 
oraz możliwość nadawania komuni- 
katów do każdego użytkownika i 
otrzymania odpowiedzi np. poczta 
elektroniczna, telekonferencja, zama 
wianie towarów i usług 

© bezpośredniość w transakcjach 
prowadzonych w domu, z bankiem. 


biurem podróży czy domem sprzeda 
ży wysyłkowej nie ma żadnego poś 
rednika z wyjątkiem komputera, 


ekonamiczność — nakłady użytkow- 
nika (opłata za dekoder) i koszty bie- 
żącej ekspoloatacji (dzierżawa mo- 
demu, opłata telefoniczna i koszi wy- 
wołania odpłatnych stron) są rela- 
tywnie niewielkie w stosunku do 
możliwości funkcjonalnych systemu i 
korzyści (np oczczędność czasu i 
kosztów transportu) Należy także 
podkreślić, że płaci Się tylko za „fak- 
tycznie“ skonsumowaną informację 
ce korzystnie wyróżnia system wi- 
deotekstu w stosunku do innych me- 
diów informacyjnych, 


prostota użytkowania --- w stosunku 
do tradycyjnych, dialogowych syste- 
mów informatycznych System wideo 
tekstu charakteryzuje się bardzo ła 
twą obsługą. Użytkownik w trakcie 
dialogu jest na bieżąco instruowany 
przez komputer. Do wyszukiwania ir: 
formacji stosowany jest bardzo nie- 


wielki repertuar znaków: cyfry 0-9 
oraz znaki £ i *. Dla bardziej wyma- 
gających i lepiej wyposażonych 


stworzono możliwości wyszukiwania 
informacji za pomocą słów kluczo- 
wych oraz wywoływania programów 


(gier uczących, obliczeniowych, tek- 

stów itp.). 

Korzystać z systemu może praktycz- 
nie każdy abywatel kraju, który wdrożył 
tẹ technikę. Musi on spełnić tylko kilka 
koniecznych warunków, czyli dyspono- 
wać telewizorem (najlepiej kolorowym) 
wyposażonym w dekoder i telefonem 
oraz wystąpić do urzędu pocztowego o 
przydzielenie numeru użytkownika, 
hasła dostępu i zainstalowanie mode- 
mu, który z reguły jest dzierżawiony za 
niewielką odpłatnością. W krajach, któ- 
re dotychczas zastosowały technikę wi- 
deotekstu, eksploatacja systemu jest 
prowadzona poprzez organizację pocz- 
tową 

Ze względu na przeznaczenie infor- 
macji oraz sposób współpracy z syste- 
mem wideotekstu można wyróżnić na- 
stępujące rodzaje zastosowań: informa- 
cje dia wielu użytkowników, informacje 
dła pojedynczego użytkownika, dialog z 
komputerem 


Typowe przykłady informacji dla 
wszystkich mogą dotyczyć np. : wiado- 
mości politycznych, gospodarczych 


sportowych itp., mogą to być także ko 
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munikaty urzędów państwowych (godzi- 
ny przyjęć, terminy posiedzeń, lokalne 
zarządzenia), wykazy adresów, taryfy i 
opłaty itp.. lub informacje turystyczne, 
kulturalne, gospodarcze. 

Innymi cechami muszą charakteryzo- 
wać się informacje dla grupy użytkow- 
ników np: dła użytkowników przemysło- 
wych wykazy producentów, hurtowników 
itp., informacje dla wolnych zawodów 
lekarzy, aptekarzy. prawników. dorad- 
ców podatkowych 

Łatwo zauważyć, że podział charak- 
teryzuje się tym, że część informacji 
jest dostępna bez ograniczeń dla 
wszystkich użytkowników systemu wi- 
deotekstu. Natomiast druga grupa za- 
wiera informacje przeznaczone dla ok- 
reślonego kręgu odbiorców, tzw. grup 
zastrzeżonego użytkowania i są one 
dostępne tylko dla użytkowników z od- 
powiednimi uprawnieniami. 

istnieje jeszcze cała grupa informacji 
dia pojedynczego użytkownika np. ży- 
czenia imieninowe, list. umówienie ter- 
minu spotkania, zamówienia towarów, 
rezerwacja biletów, operacje bankowe, 
meldunki o szkodach 

Osobną grupę tworzą inlormacie © 
charakterze osobistym np. indywidual- 
ny terminarz, stan konta. Można także 
przesyłać wiadomości między użytkow- 
nikami, przy czym stanowi to niejako 
uzupełnienie normalnego kontaktu tele- 
łonicznego, gdy występują trudności z 
zastaniem użytkownika w domu. 


Ostatni obszar zastosowań systemów 
wideotekstu — dialog z komputerem — 
obejmuje następujące możliwości: usłu- 
gi obliczeniowe (obliczenia matema- 
tyczne, wysokość renty, podatek wy- 
równawczy, odsetki bankowe, dlugość 
trasy podróży i zużycie paliwa itp.). 
programy uczące, testy (kursy eksterni- 
styczne, testy przydatności, test na in- 
teligencję itp.). gry komputerowe 


Użycie systemu ma na celu głównie 
zastąpienie komputerów domowych i 
uniknięcie przez użytkownika ponosze- 
nie podwójnych kosztów na terminal 
wideotekstu i komputer osobisty. Stąd 
pojawiła się idea połączenia obu tych 
funkcj: (komputera osobistego i termi- 
nała wideotekstu) w jednym urządze- 
niu. Przykładem takiego urządzenia 
jest inteligentny terminal wideotekstu 
MUPID 2 opracowany przez instytut In- 
formatyki Uniwersytetu Technicznego w 
Grazu i siosowany już m.in. w Austrii. 
RFN, Szwajcarii i USA. ; 

Innym rozwiązaniem umożliwiającym 
zastosowanie komputerów domowych i 
osobistych do pracy w systemie, wideo- 
tekstu jest wyposażenie ich w specjal- 
ną kartę wideotekstu, emulującą termi- 
nal wideotekstu. Są one już dostępne 
dla komputerów osobistych kłasy IBM 
PC i kompatybilnych oraz dla pierwsze- 
go komputera domowego C-64 firmy 
Commodore. To rozwiązanie technicz- 
ne jest bardzo interesujące dla licznej 
rzeszy posiadaczy komputerów domo- 
wych i osobistych, ponieważ stwarza 
nowe. bardzo atrakcyjne mozliwości 
zastosowań. 

Adam Papst 


„ (Color 


Alan Sugar, właściciel firmy Amstrad, spotykając się ze słabym 
przyjęciem modelu PC 1512 w Stanach Zjednoczonych, po raz 
pierwszy zmienił swoją politykę marketingową i dostosował swój 
sprzęt do żądań nabywców. PC 1640 ma więcej pamięci 
operacyjnej i przede wszystkim pelną kompatybilność ze 
standardowymi kartami graficznymi; głównie domagano się 
zgodności z kartą EGA (Enhanced Graphics Adaptor). 


Model PC 1640 jest prawie identycz- 
ny z PC 1512; choć kilka rzeczy doda- 
no, a parę odjęto. Skancentruję się wy- 
łącznie na różnicach. Z zewnątrz mo- 
dele te można odróżnić po tym, że w 
obudowie jednostki centralnej PC 1640 
znajdują się otwory wentylacyjne uła- 
twiające odprowadzanie ciepła. W dal- 
szym ciągu nie ma wymuszonego chto- 
dzenia. Wentylator znajduje się jednak 
w monitorze nowego typu, w którym 
mieści się zasilacz całego systemu. Już 
tradycyjnie więc użytkownicy Amstra- 
dów związani są na dobre i złe z firmo- 
wym monitorem. Jest on istotnie więk- 
szy od monitorów PC 1512 i nazywa się 
fachowo ECD. co znaczy Enhanced Co- 
lor Display, a w wolnym tłumaczeniu 
monitorem o podwyższonej jakości. Nie 
uniknięto jednak wady poprzednich, 
związanej z brakiem warstwy przeciw- 
odblaskowej, i w dalszym ciągu ich ek- 
ran może służyć awaryjnie jako luster- 
ko. Aby nie budzić w Czytelnikach po- 
dejrzenia, że nastawiłem się krytycz- 
nie, uczciwie przyznaję, że jakość 
obrazu jest bardzo dobra. Dodatkowo 
pozytywnie należy ocenić powrót do 
standardowego 9-wtykowego gniazdka 
monitora. Pozwala to na przyłączenie 
innego monitora, choć orginalny musi 
pracować także, tym razem w uwłacza- 
jącej roli zasilacza. Zapewne wytwa- 
rzaniem odrębnych zasilaczy zajmie 
się jakiś niezależny producent. 
„Najistotniejsza zmiana dotyczy ste- 
rownika grafiki, bo uzupełnienie pamię- 
ci z 512 ma 640 kB jest możliwe i w 
modelach PC 1512. Nowa karta graficz- 
na jest w pełni kompatybilna ze stan- 
dardem EGA (640 x 350 punktów), CGA 
Graphics Adaptor 540 x 200 
punktów) i Hercules Graphics Card 
(720 = 348 punktów -- monochromatycz- 
na). Ten ostatni tryb pracy nie jest jed- 
nak możliwy przy monitorze ECD. Tryb 
pracy daje się zmienić zarówno progra- 
mowo jak i sprzętowo (mikroprzełączni- 
ki — DIP switches) Ta bardzo nowo- 
czesna karta graficzna nie jest samo- 
dzielnym produktem Amstrada, Jest 
dziełem znanej amerykańskiej firmy 
Paradise Inc., która notabene została 
ostatnio wykupiona przez Western Digi- 
tal, największego producenta sterowni- 


ków do twardych dysków. Dzięki firmie 
Paradise nie ma najmniejszych trud- 
ności z uruchomieniem absolutnej 
większości programów wykorzystują- 
cych kolor i grafikę. 

Zlikwidowano również bodaj najwięk- 
szą wadę modeli PC 1512, a mianowi- 
cie niemożność zastąpienia firmowej 
karty grałicznej przez inną. Tym razem 
w PC 1640 znajduje się mikroprzełącz- 
nik, odłączający wewnętrzną kartę. Nie 
ma więc przeszkód, aby zainstalować 
w jednym z trzech wolnych gniazd do- 
wolny inny sterownik grafiki. 

Co się tyczy zmian w dostarczanym 
oprogramowaniu, to są one niewielkie. 
Zrezygnowano z DOS-Plus firmy Digital 
Research, który nie spotkał się z do- 
brym przyjęciem użytkowników (brak 
oprogramowania pisanego specjalnie 
pod ten system), a w zamian dostarcza 
się program LINK (konsolidator), które- 
go brakowało w pakiecie dostarczanym 
z PC 1512 oraz programy do formato- 
wania twardego dysku i „„parkowania” 
głowic. Dokumentacja jest o podobnej 
objętości, część poświęconą DOS-Plus 
zastąpiono omówieniem obslugi karty 
graficznej. 

Calkiem innym zagadnieniem jest ce- 
na PC 1640. W podstawowej konfigura- 
cji i jednym floppy dyskiem ma koszto- 
wać 799, a dodatkowym twardym dy- 
skiem 1199 funtów. Można dyskutować, 
czy róznica w cenie, w porównaniu z 
modelami PC 1512, jest na tyle mala 
(odpowiednio około 200 funtów), że 
spowoduje drastyczny spadek popytu 
na PC 1512 i jego zniknięcie z rynku 
(tak było z modelem Amstrada CPC 
664, który został wyparty przez CPC 
6128), czy też jak twierdzi Alan Sugar, 
że nie oczekuje obniżenia sprzedaży 
modeli PC 1512. 

Niezależnie od tych spekulacji ceny 
Amstradów PC są na tyle konkutency|- 
ne, że można im wróżyć dobrą przysz- 
łość. Mówi się, że wkrótce w pakiecie 
programowym zawarty będzie program 
Windows firmy Microsoft jako alternaty- 
wa dla GEMa. Biorąc również pod uwa- 
gẹ operatywność Amstrada należy 
wkrótce spodziewać się modeli typu AT 
lub nawet PS/2. 

Wojciech Wojtanowski 
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Poczta P-K 


Kalkulator 
z własnych dłoni 


Może dzisiaj komputer stanowi potęgę w 
obliczeniach matematycznych, ale starzy 
rachmistrze też mają swoje sposoby. ! to ta- 
kie, które dają niezłe rezultaty Z palców 
trudno zrobić komputer. ale prosty kalkulator 
można... 


Być może wzburzę niektórych nauczycieli 
matematyki, gdy stwierdzę że nie warto 
uczyć się tabiiczki mnożenia... lepiej mnożyć 
na palcach... choć niektórzy twierdzą, że tak 
liczą analfabeci.. Bogać tam... 


Jeśli zechcesz. Czytelniku, przemnożyć 
liczby z zakresu 6-10 użyj starego sposobu: 
zagnij na lewej dłoni tyle palców o ile pierw- 
Szy czynnik mnożenia przewyższa 5 a na 
prawej tyle o ile drugi czynnik jest większy 
od 5 Następnie dodaj liczbę palców zagię- 
tych na lewej i prawej dioni. Suma bedzie 
wskazywała dziesiątki iloczynu, czyli pierw- 
szą cyfrę wyniku, czyli ficzbę dziesiątek 
Liczbę sterczących pałców lewej dloni prze- 
mnóż przez sterczące na prawej. Iloczyn bę- 
dzie wskazywał liczbę jednostek, Na koniec 
dodaj do siebie oba wyniki. Tyle, teorii, pora 
na przykłady... 


Przyklad 1. Poszukujemy iloczynu 7x7 = ? 


Pierwszy mnożnik 7 o 2 przewyższa 5, 
więc na lewej dłoni zaginamy 2 palce... 

Drugi mnożnik też przewyższa 5 o 2 więc 
na prawej dłoni zaginamy te same 2 palce 

Na lewej dłoni mamy dwa zagięte palce i 3 
sterczące. 


Dwaj pracownicy Instytutu Fizyki Poli- 
techniki Gdańskiej doc. dr Bronisław 
Jachym oraz mgr inż. Gerard Wiśniew- 
ski proponują budowę elektronicznego 
układu — protezy narządu wzroku. Ich 
opracowanie. uwzględniające rolę, jaką 
w narządzie wzroku odgrywa plamka 
żółta oka, być moze umożliwi poprzez 
mikroefektroniczną protezę barwne wi- 
dzenie świata 

Oko ludzkie (w ujęciu elektronicz- 
nym) stanowi wielokrotny system trans- 
misji i przetwarzania informacji. Recep- 
tory plamki żółtej zapewniają ostrość 
widzenia, a sam sygnał wizyjny jest 
przekazywany przez tzw. komórki dwu- 
biegunowe do komórek zwojowych, któ- 
rych odgałęzienie zwane aksonami 
tworzy nerw wzrokowy. | ten właśnie 
system komórki dwubiegunowej tworzy 
nerw wzrokowy. | ten właśnie system 
komórki dwubiegunowej i zwojowej jest 
swoistym rodzajem przetwornika analo- 
gowo-cytrowego, zmieniającego sygnał 
proporcjonalny do natężenia oświetle- 
nia danego fotodetektora na ciąg im- 
pulisów płynących prosto do kory móz- 
" gowej. 


Identyczna sytuacja jest na prawej dłoni 
Dodajemy do siebie zagięte palce... 242 = 4 
Liczba dziesiątek wynosi 4, taka jest pierw- 
sza cyfra iloczynu, 

Mncżymy 3 sterczące palce lewej dłoni 
przez 3 prawej 3*3=9.. To liczba jedno- 
stek i druga cyfra iloczynu.  Sumujemy 
4x 10 +9 = 49. To ostateczny wynik. 

Dorosłym taki sposób mnożenia wyda się 
banalny, ale nauczcie swoje dzieci. umordo- 
wane tabliczka mnozenia, a zyskacie ich 
wdzięczność. 


Przykład 2 6*9 = ? 


Na lewej dłoni zaginamy 1 paiec, bo o tyle 
6 jest większe od 5 Na prawej zaginamy 4 
palce. Dodajemy zagięte place 144-= 5, 
(liczba dziesiątek). Mnożymy sterczące pal- 
ce: 4 z lewej x 1z prawej = 4, to liczba jed- 
nostek. 

Sumujemy' 5044 = 54 czyli 6x9 = 54. 
odrobiną 


Przyklad 3 Z komplikacji 


6x7=7 

Na lewej dłoni zagięty ! palec, na prawej 
2 Po dodaniu otrzymujemy 30 

Na lewej 4 sterczące, na prawej 3 Po 
przemneżeniu otrzymujemy 12 jednostek 

Sumujemy: 30 * 12 = 42 i to jest poszuki- 
wany iloczyn 


Przykład 4, skrajny: 10% 10 =? 

Manipulacja jest prosta: na lewej dioni zâ- 
ginamy wszyslkie palce. tak samo na prawej. 
Po dodaniu zagięłych otrzymujemy wynik 10 
Sterczących palców nie ma, więc mnożenie 
nie ma sensu. Wynikiem jest 100, o czym wie 
każdy uczeń. Być może ta prostoła operacji 
jesi przyczyną łatwego zapamiętywania tej 
pozycji tabliczki mnożenia 


Gdańscy naukowcy postawili sobie 
zatem zasadnicze pytanie: dlaczego nie 
można byłoby tego rodzaju systemów 
zastosować u osób, które z różnych po- 
wodów utraciły wzrok. Według ich op- 
racowania, budując i odpowiednio mon- 
tując mikrokanałowe powielacze elek- 
tronów, wzmacniacze obrazów oraz 
opanowując metodę kodowania i deko- 
dowania obrazów, można będzie -- 
może już w niedalekiej przyszłości ~- 
skonstruować protezę narządu wzroku 
Realizacja wyodrębnienia, przetworze- 
nia i przekazania sygnalu ostrości już 
pozwala dokładnie odzwierciedlić tunk- 
cję plamki żóltej w narządzie wzroku 
człowieka. Natomiast zastosowanie 
techniki cyfrowej w obróbce sygnałów 
pozwolito na przybliżenie tunkcjonaine 
pracy układu do pracy mózgu ludzkie- 
go. Zaproponowany układ bloków pa- 
mięci dynamicznej i system odbierania 
z nich sygnałow umożliwia dostosowa- 
nie topografii bloków pamięci do topo- 
grafii piatu wzrokowego kory mózgo- 
wej. W tym przypadku program wybie- 
rania informacji z poszczególnych ko- 
mórek bloków pamięci dynamicznych 
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W podsumowaniu, dla ukontentowania na- 
uczyciel, podajmy teoretyczne podstawy 
przeprowadzonych działań na „ręcznym kal- 
kułatorze”: czynniki mnożenia można przed- 
stawić w postaci $+ai5tb 

gdzie a I b są liczbą palców, sterczących na 
lewej i prawej dłoni. Tak więc liczby zagię- 
tych palców będą równe 5-a i 5-b. Obli- 
czanię opisanego powyżej dowolnego iloczy- 
nu zawarte jest w równaniu 

(5+a)*(51bl = 10 * (a tb) +(5-a) { (5-b) 

Mnożymy przez 9, kiwając jednym pałcem. 
Możliwe jest takie mnożenie, ale tviko przez 
9. Algorytm postępowania gest następujący: 
kładziemy na stole dwie dłonie z Szeroko 
rozstawionymi palcami. 

Pierwszy palec z lewej strony — będzte to 
najmniejszy palec lewej dłoni — oznaczamy 
liczbą 1 (numerem 1), następny w prawo nu- 
merem 2 — będzie to średni palec tewej dlo- 
ni. Środkowy palec to numer ~~ 3, wskazują- 
cy — numer 4, a kciuk — numer 5 

W prawej dioni kciuk nosi numer 6 i tak 
dalej aż do małego palca prawej dłoni ozna- 
czonego numerem 10 

Jeśli trzeba Pomnozyć 9 przez jakąkolwiek 
liczbę od 1-10 wyslarczy nie ruszając rąk ze 
stoki podnieść palec. którego numer odpo- 
wiada tej liczbie. Liczba paiców leżąca na le- 
wo od niego będzie liczbą dziesiątek. a leżą- 
CA na prawo —- liczbą jednostek... 


Przykład: 439 — podnosimy do góry 
wskazujący palec iewej dłoni. który nosi Nü- 
me: 4. Na iewo od niego leży 3 palec, a na 
prawo 6, poszukiwany iloczyn wynosi 36. 

Uzasadnienie: jeśli podnoszony pałec nosi 
numer n, to na tewo od niego leży n ~t pal- 
ców, a na prawo 10-n.. 

Równanie 10(n- 1)-4/10- n) 
nia „palcowe kalkulacje” 


9n uzasad- 


Tomasz Pyć 


Caa A a 


Proteza narządu wzroku 
pa 92012. +... MENE 


jest ustalany przy użyciu mikroproceso- 
ra dołączonego do programowaneqo 
dekodera instrukcji, co umożliwia do- 
stosowanie programu we współpracy z 
lekarzem do indywidualnych właści- 
wości kory mózgowej pacjenta. Uwzg- 
lędnione byłyby tu również indywidual- 
ne własności pacjenta w szybkości od- 
bioru sygnałów, która to własność kory 
mózgowej zmienia się z wiekiem czło- 
wieka. 


Przekazywanie sygnałów trzech barw 
podstawowych — niebieskiej, czerwo- 
nej i zielonej, ostrości i ich kontrastu w 
zastosowanej technice cyfrowej odby- 
wałoby się przewodowo, co praktycznie 
wyeliminowałoby ewentualne zakłóce- 
nia. 


Chociaż cel humanitarny jest tutaj 
oczywisty, to jednakże przy obecnym 
stanie techniki, a także wiedzy o me- 
chanizmie widzenia, praktyczne zasto- 
sowanie projektu gdańskich naukow- 
ców wydaje się problemem przyszłości, 
Istotne jest jednak to, że z punktu wi- 
dzenia naukowego możliwe jest zasto- 
sowanie protezy narządu wzroku. Na- 
ukowcy z Politechniki Gdańskiej widzą 
taką możliwość i swój projekt zgłosili 
już w Urzędzie Patentowym PRL. 


Anatomia lotów 


CRACKI i ROR 


Współczesny samolot pasażerski ma setki czujników 
rozmieszczonych w całej konstrukcji. Ich zadaniem jest 


śledzenie różnych statycznych i dynamicznych zjawisk 


składających się na lot samolotu. Część 

informacji, prócz tego, że jest zapisywana, jest również 
natychmiast wykorzystywana do prawidłowego kierowania 
statkiem powietrznym. Znakomita większość jest przydatna 
później, kiedy trzeba ocenić i przeanalizować prawidłowość 
działania wielu mechanizmów, a także przebieg zjawisk 
składających się na to, aby samolot bezpiecznie wystartował, 


przeleciał trasę i wylądował. 


Odpowiednia liczba i rodzaj informacji dają opis nie tylko 
zachowania się ludzi (pilotów, mechaników), przestrzennego 
usytuowania samolotu i sposobu jego przemieszczania się, ale 
—- co jest bardzo ważne — całego procesu zachodzącego 

w układach napędowych, sterujących, regulacyjnych itp 


Czarne i inne skrzynki 


Do gromadzenia informacji pocho 
dzących z różnych przetworników (CZuj- 
ników) służą rejestratory pokładowe 
stanowiące na ogół integralną część 
samolotu. Jest ich kilka. o różnej pejem- 
ności informacyjnej i różnymi prze- 
znaczeniu. Te, które zostały upakowane 
w specjalanej hermetycznej obudowie, 
adpornej na wstrząsy i wysokie tempe- 
ratury, nazywane są „czarnymi skrzyn- 
kami”. Są to rejestratory awaryjne, po 
informacje w nich gromadzone sięga 
się w okolicznościach szczególnych w 
tzw. rejestratorach technologicznych 
dostęp do nośnika zapisanej informacji 
powinien być stosunkowo prosty, bo- 
wiem służą one bieżącej analizie lotów. 

Na samolotach eksploatowanych w 
PLL LOT są zainstalowane rejestratory 
radzieckie, w których nośnikiem infor 
macji jest taśma magnetyczna. Biorąc 
jako przykład samolot o którym dużo 
pisano — H-62M, ma on pięć pokłado- 
wych rejestratorów, z czego trzy awa- 
ryjne: MSRP-64 (64 kanały zapisu), re- 
jestrator przeciążeń i rejestrator dźwię- 
ku (np. rozmowy załogi). Pozostałe 
dwa: MSRP-12 i drugi MSRP-64 dostar- 
czają informacji technologicznych. 

Do końca ubiegłego roku taśmy z ta- 
kich rejestratorów były rozszyfrowywa 
ne za pomocą radzieckiego urządzenia 
komputerowego (ze specjalizowanym 
oprogramowaniem) typu „Łucz”. Infor- 
macje z taśmy magnetycznej, po zde- 
szytrowaniu, przeniesione były na taś- 
mę papierową w postaci wykresów. 
które stanowiły podstawę do analizę 
przebiegu zjawisk w locie i odpowied- 
nich parametrów. Ta optyczna metoda 
oceny była bardzo niedoskonała, choć 
by z tego względu, że jakość tych wyk- 
resów często utrudniała jednoznaczną 
interpretację. 

Procedura nie wymaga, by po każ- 
dym locie zapisy z rejestratorów tech- 
nologicznych były deszyfrowane. Po 
prostu — jest to niemożliwe ze wzglę- 
dów technicznych. Rejestratory, to 


urządzenia dość skomplikowane, wy 
magają specjalnych kwalifikacji, by je 
zdernontować, wydobyć z nich taśmy 
(przewinąć na specjalną szpulę), zało- 
żyć czystą i zamontować urządzenie na 
miejsce. Potrzeba na to zbyt wiele cza- 
su, by każdorazowo zatrzymywać sa- 
molot. Kontroła lotów dokonywana była 
wyrywkowo, a także w sytuacjach, kie- 
dy załoga zgłaszała jakieś nieprawidło- 
wości w działaniu mechanizmów, w pi- 
lotażu, po trudnych lądowaniach, du- 
żych turbulencjach itp. 

Informatycy w akcji 

Taśmy w rejestratorach, o których 
mowa działają „na okrągło . Nie wyję- 
te kasują się w czasie ponownego na- 
grania. Najdłuższe, pozwalają zgroma- 
dzić dane z 25 godzin lotu. W długim 
locie, np. Warszawa-Nowy Jork ok 10 
godzin (zapisuje się na takiej taśmie 
5,5 megabajta informacji, czyli ok. 5,5 
min słów). Mając na uwadze, że rejes- 
trator MSRP-64 zbiera dane o ponad 50 
parametrach, mamy do czynienia z 
ogromną liczbą ważnych informacji. 
Datychczasowa metoda wizualizacji nie 
stwarzała szans na pelne wykorzysta- 
nie tego zasobu danych zgromadzo- 
nych na taśmie magnetycznej 

Koncepcja zupełnie nowego systemu 
— komputerowej analizy lotów (KO- 
MAL) zaczęła się realizowac w okolicz- 
nościach dość przypadkowych Mgr Inż. 
Michał Siełużycki, wówczas pracujący 
w dziale technicznym LOT, otrzymał za- 
danie opracowania programu, który 
umożliwiłby wczytywanie danych z 
taśm rejestratorów pokładowych do pa- 
mięci komputera. Przedsięwzięcie łą- 
czyło się z próbą znalezienia metody 
diagnozowania pracy samych rejęstra- 
torów. Michał Sielużycki zbudował 
układ sprzęgający (intertace) dzięki 
któremu można było odtąd przenosić 
dane z taśm radzieckich rejestratorów 
pokładowych do komputera. W ten spo- 
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sób udało się rozwiązać pierwsze za- 
danie, które zachęciło do dalszych 
prób. i 

Podjęto je już w sekcji projektowania 
systemów informatycznych do obsługi 
portów i lotnisk, która to sekcja istnieje 
w działe informatyki LOT. Kierownik 
sekcji mgr inż. Tadeusz Czichon, głów- 
ny projektant systemu KOMAL, jest 
współtwórcą oprogramowania, które ra- 
dykalnie zmieniło dotychczasową meto- 
dę wizualizacji danych pochodzących z 
taśm rejestratorów. Wszystko to roze- 
grało się między marcem ubiegłego ro- 
ku, a początkiem bieżącego, kiedy Sy- 
stem zaczął być eksploatowany formal- 
nie. Trudno powiedzieć, jak potoszyłyby 
się jego losy, gdyby nie katastrofa sa- 
molotu !ł-62M. Jest ważne, że we wnio- 
skach komisji powypadkowej znalazło 
się zalecenie o rozwijaniu systemu KO- 
MAL (taśmy z tej katastrofy były anali- 
zowane nową metodą). Dotychczasowe 


prace przyjęto jako etap wstępny. który 


powinien być rozwijany tak, by docela- 
wo można było analizować 100% lotów 


Zupełnie inna jakość 


Taśmy rejestratorów są sczytywane 
w przylolniskowym laboratorium Obiek- 
tywnej Kontroli Lotów (2 pokoiki) 
Oprzyrządowanie nowego systemu 
składa się ze standardowego kompute- 
ra IBM PC XT, dwóch monitorów (kolo- 
rowy do prezentacji graficznej, mo- 
nochromatyczny do tekstowej), dwu 
stacji dysków miękkich, jednego dysku 
twardego (20 megabajtów), szybkiej 
drukarki, układu sprzęgającego oraż 
radzieckiego czytnika magnetycznych 
taśm rejestratorów 

Dane z tych taśm są wczytywane na 
twardy dysk. Tak zmagazynowane in- 
formacje mogą być poddawane dowol- 
nej obróbce, przedstawiane w postaci 
graficznej i liczbowej, według warian- 
tów jakie umożliwia komputer i system 
Mimo, że jest ta nadał „ręczny” sposób 
pracy, jakość tej metody wizualizacji 
nie daje się porównać z poprzednią 


W założeniu system musi zagwaran 
tować analizę każdego lotu. Będzie 


więc ona wykonywana automatycznie 


Data: 
Rwim: O4AC 
GRMO>LEOŁ : SP-LBG 


OPIS KANALU 
Uyaokosc Darometryczna 


Pradkosc przyrzadowa RRAN 
Qbt tazenie pionowe 

Kat wychylenie steru wysokosci 
Kat przechylenia | z 


| Polozenie statecznika poziomepo 
Polozenie lewej) klapy 


Kilka przykładowych 
parametrów wybra- 
nych .na życzenie” 
z pamięci (dysk mięk- 
ki) oraz fragment 
ich zapisu, na któ- 
rym pokazana jest 
faza lądowania bez 
przyziemienia z ko- 
niecznością odejścia 
samołotu na okrąg. 
(Najlepiej to widać 
na kanale 3 — wy- 
sokość wg radiowy- 
sokościomierza). 


przy udziale operatora komputera. Jej 
wyniki będą dopiero rozsyłane siecią 
komputerową do zainteresowanych 
służb, m.in. do pionu technicznego, iot- 
niczego itd. Takie są założenia. Kolej- 
nym krokiem w tym kierunku, było op- 
racowanie modułu automatycznej anali- 
zy pilotażu. Zaawansowane są prace 
nad dwoma innymi modułami: automa- 
tycznej analizy danych technicznych i 
automatycznej analizy przekroczeń w 
locie. Dwa ostatnie, to przedsięwzięcia 
duże, zawierające dwukrotnie większą 
liczbę programów (zawartych w ins- 
trukcjach) niż wszystko to, co zrobiono 
dotychczas 

Prace nad modułem automatycznej 
analizy pilotażu pokazały jak wygląda 
inna jakość wysiłku koncepcyjnego 
Niektóre dane z taśm rejestratorów 
trzeba było tak zinterpretować, by uzy 
skać zupełnie nowe informacje pomoc- 
ne do tworzenia algorytmów dotyczą 
cych piiotażu. W układaniu równań mu- 
sieli uczestniczyć piloci i specjaliści od 
bezpieczeństwa lotów Pierwsze równa- 
nia i programy nie były doskonałe, np 
po 20 minutowym locie komputer za- 
sygnalizował aż 600 przekroczeń pilota- 
żowych, których w rzeczywistości w 
większości nie było. | znów trzeba było 


koce w/g TAJLIOwWYWO osc lOmiIĘrZA 253 0]. 


Kura nagietyczny ERA CZE ore AOR 
[Eosznie RUO silnika I m 

Obroty siinika I 

| Bb 


zasiąść do równań... wielokrotnie je 
przerabiając, odkrywano przy okazji 
nowe (warunki). 

Tadeusz Czichon zakłada. ze system 
równań będzie budowany na bazie sy- 
stemu ekspertowego, po to, by można 
go było łatwo modyfikować. Wiedza za- 
warta w systemie ekspertowym będzie 
rosła. Prace programowe osiągnęły ta- 
ki poziom, że można było wyelimino- 
wać przestarzały i niedoskonały sprzęt 
dotąd użytkowany. A dokonano zaled- 
wie 1/4 tęgo, co można będzie zrobić 
Jakie moduły programowe Są już w dy- 
spozycji systemu KOMAL? 

Są to: moduł do wczytywania danych 
z taśm rejestratorów na dysk twardy, 
moduł wizualizacji tych danych w po- 
staci graficznej i liczbowej z możliwoś- 
cią szybkiego wydruku. moduł automa- 
tycznej analizy pilotażu, moduł pomoc- 
niczy „profil iądowania'. Zaawansowa- 
ne są prace nad modułami automatycz- 
nej analizy technicznej i przekroczeń. 


Dubiery 


W tej fazie działania systemu KOMAL 
korzysta się z taśm wyjmowanych z re- 
jestratorów pokładowych. Ponieważ 
czynności z tym związane pochłaniają 
zbył wiele czasu, twórcy systemu mają 
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wyznaczony cel: dane z rejestratorów 
muszą być po każdym locie wczytane 
do pamięci komputera. Żeby to zreali- 
zować, w samolotach muszą być zain- 
stalowane dodatkowe rejestratory tzw. 
dubiery, możliwie najprostsze w obsłu- 
dze, gwarantujące natychiniastowy do- 
stęp do nośników informacji. Za oczy- 
wiste uznaje się, że dubiery nie mogą 
w najmniejszym stopniu zakłócić pozo- 
stałej części systemu rejestracji stan- 
dardowej. Takie urządzenie produko- 
wane przez angielską firmę specjalizu- 
jącą się w rejestratorach lotniczych 
kosztuje 9..12 tys. funtów. Wymagało- 
by ono przeróbki, bowiem jest przysto- 
sowane do standardów lotnictwa za- 
chodniego. 


Przymierzono się więc do możliwości 
zbudowania dublerów w kraju. Burzliwe 
dyskusje prowadzono nad wyborem 
nośnika informacji. Pozostanie nim 
magnetyczna taśma w kasecie. choć 
rozpatrywano nowoczesną pamięć ma- 
sową. Irudneścią okazało się zreaiizo- 
wanie założenia, by pojemność infor- 
macyjna nośnika odpowiadała tej, jaką 
mają najdłuższe słosowane taśmy (25 
godzin lotu — ponad 10 megabajtów) 
Nie bez znaczenia są też warunki eks- 
ploatacji takiego dublera: wibracje, du- 
że skoki temperatury, przeciążenia itp 


Prototypowe urządzenie zostało zbudo- 
wane w warszawskiej spółce elektro- 
nicznej TTM i przeszło już warsztatowe 
hadania w LOT Będzie zainstalowane 
na jednym 2 samolotów i eksploatacja 
w tych warunkach ostatecznie zweryli- 
kuje przydatność tego dublera. Jeśli 
próby wypadną pomyślnie, w grudniu 
br. zbudowany zostanie kolejny eg- 
zemplarz, a później — w każdym mie 
siącu po 8. PLL LOT potrzebują około 
50 takich rejestratorów, by mogły być 
zainstalowane na każdym samolocie 
Koszt urządzenia -- 1,3 min zł/szt 


Refleksja 


Byłem w laboratorium OKL, gdzie 
pokazano mi dotychczasowe możliwoś- 
ci systemu KOMAL. Demonstracja była 
bardzo przekonująca, szczególnie w 
porównaniu z wykresami na wsiędze 
papierowej, do niedawna będącej głów- 
nym dokumentem analitycznym dla 
specjalistów. Tym systemem już są za 
interesowani prawie wszyscy partne 
rzy-przewożnicy lotniczy w RWPG 


Nie sposób. bym w cichości ducha 
nie postawił pytania: od ilu lat mógł 
być KOMAL eksploatowany? Zbudowa- 
ny został prawie „.bezinwestycyjnie”. 
zważywszy, że składa się ze sprzętu 
używanego w PLL LOT od dawna. Naj- 
cenniejsze w tych dokonaniach, to ludz- 
ka inicjatywa i wysiłek szarych komó- 
rek. | wszystko to w szlachetniejszym 
selu — bezpieczeństwa lotów. Możłli- 
wość analizowania zapisów po każdym 
locie, wychwycenia wszystkich przekro- 
czeń -- technicznych i pilotażowych, 
stwarza zupełnie inne gwarancje. A 
nasz przewożnik ma tu dużo do odro- 
bienia 


Donat Zatoński 


Firma intelligence Logicielle opraco- 
wała program o nazwie MS/CRYPT, 
który szyfruje i odtajnia kartoteki w 
„czasie rzeczywistym” gdy umożliwia 
to program wdrożeniowy. 

Po raz pierwszy dysponujemy zatem 
możliwością pracy z kartoteką zaszyf- 
rowaną w sposób całkowity i jedno- 
cześnie przejrzysty. Program łączy 
funkcje. których zadaniem jest zapew- 
nienie bezpieczeństwa i racjonaine wy- 
korzystywanie dysków twardych. Napi- 
sany jest częściowo w języku „C'”. 
częściowo w assembler, a wykorzysta- 
no w nim najnowsze rozwiązania w ce- 
lu ułatwienia pracy użytkownika. jak np 
stałe wspomaganie, graficzne odwzor 
cowanie dysku itp. Program jest prze- 
znaczony dla tych przedsiębiorstw, w 
których istnieje potrzeba poufności 
niektórych kartotek np: księgowoś- 


ci, zarządzania, korespondencji, plano- 
wania (i można go stosować w mikro 
komputerach typu IBM PC) 


Kody komputerowe 


m A A A a 


Kod dwójkowy zawiera tylko dwa ele- 
menty tj. 0 i 1. Podstawa kodu dwójko- 
wego p wynosi 2. Szereg kodu dwójkowe- 
go ma następującą postać 


a, I 1 


f 


a 
+a,2' +8,2" = ) a2 


Wyrażenie 2' nazywamy wagą systemu 
dwójkowego. 

Chcąc wyliczyć liczbę dziesiętną z licz- 
by dwójkowej należy po prostu dodawać 
wagi każdej cyfry dwójkowej. Na przykład 
liczba dwójkowa 11011 w kodzie dziesię- 
tnym ma postać 27 bo: 


1:2'+1-27 40:27 +1:2'+1-2 = 
= 16+8-+0+2+ 1 = 27 
Poniższy program napisany dla kom- 
puterów Commodore zamienia wartość 


Utajnione oprogramowanie 
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Dotychczas w celu utajnienia kartote- 
ki trzeba było stosować specjalnie do 
tego celu przeznaczony program. Aby 
móc się nią posługiwać, należało ją od- 
tajnić. Z uwagi na to. że operacja ta by- 
ła niezwykle uciążliwa, nikt skutecznie 
nie chronił dokumentów. Dzięki progra- 
mow! MS/CRYPT utajnianie i odtajnia- 
nie dokonuje się w sposób automatycz- 
ny i ciągły. w czasie rzeczywistym. 
podczas operacji odczytu zapisu da- 
nych na dysku. Odczyt danych umożli- 
wia zwykłe hasło. 

Korzyścią płynącą z kodowania w 
„czasie rzeczywistym” jest przede 
wszystkim bezpieczeństwo. Kartoteki 
są stale zakodowane na dyskach. Pro- 
cedura jest prosta, a kartoteki można 
kodować nawet na okreśłony czas. 

MS/CRYPT pracuje z programami 
stosującymi funkcje o nazwie „DOS 2” 
i MS DOS Został sprawdzony za pomo- 
cą DBase Il. Framework, Lotus Ver. 2, 
Symphony, Multiplan, Word itp 


Maciej Krzywicki 


liczbową w kodzie dwójkowym na dzie- 
siętną. 


1 REM L DWOJKOWA—L.DZIESIETNA 
5 REM MAREK BEDNARCZYK . 

10 PRINT CHRS$ (147) 

20 P=2 

30 IMPUT"LICZBA DWOJKOWA ";A$ 
40 PRINT-GOSUB 100 

50 IF F = 1 THEN 80 

60 PRINT'LICZBA DZIESIETNA —"INT 
(D) 

70 PRINT:GOTO 20 

80 PRINT"ZŁA LICZBA”:END 

100 D = O:L = LEN (AS) 

110 FOR I= L TO 1 STEP —1 

120 B$ = MIDS(A$,I,1) 

130 X = VAL (B$):F = 0 

140 IF X>1ORX<0THENF = 1 

150 IF F = 1 THEN RETURN 

160 Y = X+P ] (L -1) 

170 D= Y++D:NEXT I 

180 RETURN 
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Spotkanie na szczycie technologii 


Coraz częściej wypowiadany jest pogląd, że są dwie dziedziny kluczowe 
dla dalszego postępu technicznego: komputeryzacja i biotechnologia. 
Niektórzy eksperci twierdzą nawet, że komputeryzacja jest miarą cywilizacji 
społeczeństwa, natomiast rozwój biotechnologii określa stan technologiczny 
danego kraju. W wielu przypadkach oba te zagadnienia łączą się ściśle 

z sobą. llustrację tej tezy stanowi tworzenie komputerowych baz danych 
dla inżynierii genetycznej, zawierających informacje dotyczące struktur 


kwasów nukleinowych. 


Potoczne i popularne stor- 
mułowanie „kod życia ', czy 
też „informacja gentyczna , 
oznaczają dia biologa mole- 
kularnego sekwencję (czyli 
kolejność) nukleotydów w 
kwasie dezoksyrybonukieino- 
wym (DNA), często okreśła- 
nym w pewnym uproszczeniu 
jako gen. lub szerzej -— ge- 
nom. W strukturze cząsteczki 
DNA jest zawarta pelna infor 
macja genetyczna, konieczna 
dia rozwoju każdej istoty ży- 
wej, czyli zdolnej do rozmna- 
żania się. zarówno dla bakte- 
rii jak i dia człowieka. 

Ilość i jakość informacji za- 
wartej w DNA każdego orga 
nizmu jest odmienna, ale za- 
wsze bardzo duża. Przyklado- 
wo: każde nasionko musi za- 
wierać w sobie pelen „ser- 
wis” informacyjny dotyczący 
wszelkich cech charaktery- 
stycznych przyszłej rośliny — 
kolor i ksztalt liści, termin 
kwitnienia. procent i jakość 
białka, tłuszczu itp 

Staramy się zapisać intor- 
mację genetyczną przy zasło- 
sowaniu standardowych zna- 
ków graficznych odpowiada- 
jących strukturze kwasu de- 
zoksyrybonukieinowego; w 
konsekwencji prostoty che- 
mmicznej połączonej z bogac- 
twem informacji, zapis taki 
jest w praktyce możliwy wy- 
łącznie za pomocą techniki 
komputerowej. 

Oprócz magazynowania ze- 
branych informacji komputery 
są stosowane do analizy 
zgromadzonego materiału: 
określania częstotliwości wy- 
stępowania danych sekwen- 
cji. wyszukiwania miejsc roz- 
poznania (czyli zdefiniowa- 
nych sekwencji) przez enzy- 
my (np. enzymy restrykcyjne 
miejsc wiążących represory). 
porównanie struktur DNA o 
znanych i nie znanych funk- 
cjach w celu określenia za- 


lezności roli biologicznej od 
sekwencji, identyfikacji tunk- 
cji genu przez porównanie 
sekwencji. 


Dia uproszczenia i łatwiej- 
szego zrozumienia struktury 
białek i kwasów nukleino- 
wych są zapisywane w for- 
mie liniowej. podobnie jak pi- 
szemy wyrazy. Jednakże w 
przyrodzie wszystkie  czą- 
steczki chemiczne mają ok- 
reśloną strukturę przestrzen- 
ną. która ulega dynamicznym 
przekształceniom w trakcie 
procesów komórkowych 


Opis budowy przestrzennej 
wymaga wielu parametrów 
(rzędu 10%) uzyskiwanych z 
badań. Zapis, analiza i kore- 
lacja wszystkich parametrów, 
a następnie zapamiętanie” 
określonej struktury i jej pre- 
zentacja w różnych rzutach 


Dane są przekazywane z 
centralnego banku w formie 
dyskietek, zapisu laserowego 
na płytach kompaktowych. a 
najczęściej przez łącze tele- 
foniczne (systern on-line). 


Trzy światowe. ogólnie do- 
stępne banki (zwane też bi- 
bliotekami) kolekcjonują od 
1982 r. bazy danych struktur 
kwasów nukleinowych Los 
Alamos National laboratory, 
USA (tzw. GenBank), Euro- 
pean Molecular Biology 
Organization w Heidelbergu 
(EMBL) oraz National Biome- 
dica! Research Foundation, 
USA (NBAF). 


Pod koniec 1985 r. bibliote 
ki te posiadały ponad 1500 
sekwencji indywidualnych 
DNA zawierających łącznie 
3500000 zasad (określonych 
w terminologii fachowej jako 


ludzkiego i ok. 7% genomu 
bakterii Escherichia coli, Na- 
tomiast w 1987 r. stan posia- 
dania wynosił juź 10000 kB 
Świadczy to o niezwykłym 
wręcz tempie przyrostu da- 
nych 

Według płotek fachowców, 
niektóre firmy prywatne zapo 
wiadają, że w ciągu najbliż- 
szych 3 lat będą dysponowa- 
ły pełną sekwencią genomu 
ludzkiego 

Powyżej mowa była wy- 
iącznie o kwasach nukleino- 
wych i -— znacznie mniej ~ 
o białkach. Natomiast istotne 
znaczenie dla biotechnologii, 
zarówno w rozwoju dyscypli- 
ny naukowej jak i techniki, 
mają również bazy danych 
dotyczące innych zagadnień. 


jak np. opis mikroorganiz- 
mów. przeciwciał! monoklo- 
nalnych. enzymów czy też 


parametrów przemysłowych. 
Wszystkie te intormacje do- 
stępne są w odpowiednich 
bazach danych 

Mają one przeważnie cha- 
rakter komercjalny. a więc in- 
formacje zawarte w bazie 
można uzyskać za odpowied 
nią opłatą. Niektóre z nich 
dostępne są po kosztach 


własnych dla środowiska na- 


Łańcuch DNA jest bardzo prosty w swej budowie chemicznej. Składa się on z czterech zasad (A —- adeniny, 
T — tyminy. C — cytozyny, G — guaniny) połączonych liniowo. W sekwencji, czyli kolejności zasad zawarta 
jest informacja. Dia DNA zawierającego „n” nukleotydów ilość możliwych sekwencji wynosi 4", Typowa ko- 
mórka zwierzęca zawiera ok. 3 x 10* nukleotydów. Dia zapisania intormacji genetycznej zawartej w takiej ko- 
mórce potrzeba ok. 500 stron standardowego druku, 


bezwzględnie wymaga zasto- 
sowania technik komputero- 
wych. 

Jednocześnie wiadomo. że 
budowa przestrzenna jest 
kluczem do aktywności biolo- 
gicznej. jak również, że pew- 
ne elementy struktur prze- 
strzennych powtarzają sie dla 
różnych makromolekul biolo- 
gicznie czynnych 

Aby zapisać całość dostęp- 
nej informacji, czyli w celu 
utworzenia bazy danych, ko 
nieczne są duże komputery 
Odbiorca i użytkownik tych 
informacji -— czyli naukowiec 
— w swym laboratoarium, ko- 
rzysła jedynie z części zbioru 
i do tego wystarcza komputer 
osobisty 


3500 kB -— tj. kilobases, z j. 

ang. tysięcy zasad), 
Informacje te obejmowały 

znajomość ok. 0.01% genomu 


ukowego względnie na zasa- 
dzie wymiany. 


Utworzenie bazy danych i 


opracowanie programów ana- 


„KOMPUTER SIĘ 


POMYLIŁ... 
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lizy zawartych informacji to 
pierwszy etap. Drugim eta- 
pem musi być udostępnienie 
posiadanego materiału użył- 
kownikom. Najczęściej obec- 
nie stosowana technika to 
łączność telefoniczna tzw. sy- 
stem on-line. 


W opinii użytkowników sy- 
stem ten ma kilka istotnych i 
kłopotiiwych wad. Przekazy- 
wanie danych łączem teleto- 
nicznym jest stosunkowo po- 
wolne (jak wspomniano do 
200 kB na godzinę), mają 
również miejsce błędy w 
przekazie, często będące wy- 
nikiem wadliwie działającej 
sieci telefonicznej Oba po- 
wyższe czynniki powodują re- 
latywnie wysokie koszty, któ- 
rę są proporcjonalne do cza- 
su korzystania z dostępu do 
bazy. 


W wielu bazach cena 1 mi- 
nuty łącza wyceniana jest po- 
wyżej 1 dol. Z tego powodu 
coraz większego znaczenia 
perspektywicznego nabierają 
nowe techniki zapisu danych, 
jak np. zapis laserowy w sy- 


Przykładowy obraz monitora ilustrujący program firmy Intelli Genetics (Kalifornia, USA) 
gram ten może być stosowany do analizy kwasów RNA i DNA, zarówno w odniesieniu do 
bywcę programu. Przykładowo program umożliwia: znalezienie tzw. miejsc restrykcyjnych 
z zastosowaniem ponad 450 enzymów restrykcyjnych; tłumaczy sekwencję DNA do RNA i 
równania stopnia podobieństwa różnych DNA lub RNA; wyszukuje miejsca zadane, odcinki 


stemie CD ROM. Płyta kom- 
paktowa może być przesyła- 
na pocztą, a użytkownik ma 
nielimitowany dostęp do bazy 
danych zawartych na płycie. 


Mimo że rozwój i postęp w 
tworzeniu baz danych kwa- 
sów nukleinowych jest impo 
nujący, to istnieją liczne i 
podstawowe trudności w dal- 
szym perspektywicznym roz- 
woju baz jak również w do- 
stępie do nich. Główne bazy 
danych powstały cztery lata 
temu (np. GenBank z Los 
Alamos i EMBL w Heidelbe- 
rgu). W tym krótkim okresie 
nastąpił  25-krotny wzrost 
wielkości baz danych kwasów 
nukleinowych. W przypadku 
bazy w Los Alamos w 1987 r 
dobiega końca 5-letni kon- 
trakt wartości 3,5 mln dol 


Wiadomo już. że środki fi- 
nansowe i techniczne stoso- 
wane obecnie dia zapisu in- 
formacji genetycznej będą w 
przyszłości (a nawet są już 
dzisiaj wysoce niewystarcza- 
jące. Przykładowo: wg czaso- 
pisma Science (z 27 czerwca 


1986 r.) tylko 19% sekwencji 
opublikowanych w 1985 r. by- 
ło wprowadzonych do bazy 
danych w połowie roku 1986. 


Problemem zasadniczym 
jest znalezienie szybszych i 
bardziej efektywnych metod 
katalogowania danych, aniże- 
li przepisywanie z czasopism 
naukowych, oraz zapewnie- 
nie niezawodnego technicz- 
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Liniowa struktura cząsteczki DNA 
ułormowana jest w spiralę, często 
zwaną helisą. 


$—————— 


Przekazywanie intormacji gene- 
tycznej zawartej w DNA dia na- 
stępnych pokoleń jest przeprowa- 
dzane w procesie powielania 
(replikacji) cząsteczki DNA. y 


nie i ekonomicznego dostępu 
do baz. 


Trudno przewidzieć dalsze | 
rozwiązania techniczne, nato- 
miast pewne jest, że dalsza 
rozbudowa baz danych kwa- 
sów nukleinowych stanowi 
konieczny eiement rozwoju 
biotechnologii. 


Tomasz Twardowski | 


służący do analizy sekwencji kwasów nukleinowych. Pro. 
komercyjnych baz danych, jak i formułowanych przez na- 
(czyli punktów przecięcia struktury kwasu nukleinowego) 
białka i odwrotnie w różnych sekwencjach; dokonuje po- 
powtarzalne, sekwencje palindromowe. 
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Nowa logika 


Prasa szukała ostatnio kremu do goienia. Polski czytelnik ma naprawdę ciekawe 
życie. Poprzez swoje środki przekazu może ścigać po kraju to krem, to skarpetki al- 
bo watę. Dziennikarze też mają dobrze. Gniewają się na producentów, wyśmiewają 
tłumaczenia ministrów, walą pięścią i żądają poprawy. Nasza demokracja przejawia 
się w tym, że każdy obywatel ma prawo wiedzieć dlaczego karpie znów znikły z 
ciągłej sprzedaży, chociaż parę lat temu wywałczono już ich obecność w sklepach. 

Utarł się taki obyczaj -— my, obywatele, oczekujemy od władzy, że zajmie się ona 
naszymi skarpetkami, władza pozwała się krytykować za nieudolność w staraniach 
o skarpetki, ale w zamian oczekuje, że nikt nie będzie podważał jej istoty. Tymcza- 
sem teraz coś się zmienia. Otóż podważana jest istota, bo ludzie pytają głośno czy 
ma sens, żeby urzędnicy z centrali odpowiadali za produkcję kremów do golenia? 
Jest to pytanie dotykające istoty rzeczy, ponieważ w systemie dotychczasowym rzą- 
dzenie polegało na wydzielaniu, przydzielaniu i rozdziełaniu. Radziecki akademik A. 
Agenbegian w wywiadzie dia pisma Ogoniok wspomina jak jeden z działaczy zapy- 
tał go w czasie wycieczki na Węgry: Jakiż to socjalizm, kiedy tu w sklepach jest 
wszystko? 

Kiedy wicepremier Z. Sadowski mówi przed kamerami telewizji, że trzeba zmienić 
logikę myślenia o gospodarce, chodzi mu zapewne i o to, aby sprawa zaopatrzenia 
w kremy leżała w interesie producenta i handlowca, którzy pospołu i na wyścigi bę- 
dą zabiegali o klienta. Państwo socjalistyczne wzięło sobie na głowę za dużo 
spraw. Błąd był w założeniu. Społeczeństwo miało wykonywać zadania, władza mia- 
ła zapewniać mieszkania, do nich lodówki wraz z zawartością. A kiedy w dodatku 
okazało się, że potrzeby ludzi są mocno zróżnicowane, zawaliła się wizja twórców 
całej tej koncepcji. Gdyby ludzie ograniczyli się do chieba i butów, może jeden cen- 
tralny dysponent dałby radę wydzielić każdemu według potrzeb. Takich ludzi nie 
udało się utormować na stałe, trzeba zatem zmienić logikę myślenia. 

System, w którym urzędy decydują czy tygodnik będzie wychodził i jaki będzie 
miał nakład trwa ciągle, aczkolwiek słabo funkcjonuje. W niektórych pismach ukazu- 
ją się teraz wywiady z ministrami na temat przydalności dotychczasowej struktury. 
Nie wiem czy pomysł takich wywiadów zrodził się w głowach dziennikarzy, czy też 
inspirował je ktoś przestraszony, że za dużo może się zmienić. Ministrowie oczy- 
wiście dowodzą, że choć w pełni popierają głębokie retformowanie, muszą na razie 
trzymać się mocno, aby dbać o dobro ludzi pracy. 

W Polityce minister do spraw młodzieży tak tłumaczy niezbędność swojego urzę- 
du: musimy patrzeć jak nowa generacja wchodzi w zycie. To jest kwestia edukacji, 
zdrowia, miejsc pracy, adaptacji zawodowej, aktywizacji społecznej itd. W itd można 
zmieścić nieprzebraną ilość spraw ważnych dla młodzieży i do każdej z tych spraw 
można by powołać oddzielnego ministra, który znalazłby uzasadnienie dla siebie. 
Tu minister ubolewa jeszcze, że jego urząd nie posiada struktury, bo odpawiednicy 
powinni istnieć we wszystkich województwach! A więc z jednej strony nowa logika, 
w myśl której ludzie mają martwić się o siebie, a rzeczą państwa jest stworzyć takie 
regulacje, które nie będą przeszkadzać w rozwijaniu inicjatyw, z drugiej praktyka z 
silną wiarą w to, że zapewnić postęp można tylko wtedy, jeśli odpowiedni urząd bę- 
dzie czuwać i doglądać. 

Brak ludzi do pracy powszechnie daje się we znaki. Sklepy pozamykane, piekar- 
nie nie nadążają, strach, że któregoś dnia wstaniemy i nie będzie chleba bo pieka- 
rze się wynieśli. Zaraza morowa czy co? Tymczasem na wolnym rynku pracy oby- 
watele przemieszczają się w sposób naturalny tam, gdzie mogą lepiej zarobić 
mniejszym wysiłkiem. Każdy z nas by tak robił. Po staremu myśląc, odpowiedni 
urząd powinien ograniczyć tę swobodę, bo urząd lepiej wie, gdzie ludzie są po- 
trzebni. W myśl nowej logiki przedsiębiorstwom należy zostawić wolną rękę w dzia- 
łaniu i całe zmartwienie o to, aby placówka żyła. 

W mojej spółdzielni mieszkaniowej przy wymianie rur centralnego ogrzewania 
pracują dwa przedsiębiorstwa — ad jednej strony prują dom państwowi, od drugiej 
prywatni. Robotnicy z państwowego skarżyli mi się, że zarabiają po 35 tys. zł mie- 
sięcznie, podczas kiedy ich koledzy na pierwszym podwórku biorą za tę samą robo- 
tę po 70 tys. — Tylko, że — powiedzieli sami -— ich pracuje dwóch, a nas teoretycz- 
nie czterech i oni nie muszą zarobić na tylu kierowników. W zgodzie z nową logiką, 
tych dwóch, którzy tkwią teoretycznie, bo naprawdę wciąż ich głowa boli po piwku, 
należałoby zwoinić, a także większość kierowników na urzędzie. Ale czy tych 
dwóch oraz kierownicy są zainteresowani we wprowadzaniu takiej logiki? Nie są- 
dżę. Myślę, że będą bronić swego, bo niki dobrowolnie nie podstawia sobie nogi 
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do dora schodów. Joko projskiant 
niepokoję sii 


trudności z  paszpo A a inż. Sigalin 
wyjedzie tydzień później. Do Moskwy 
przyjeżdżam rano w dzień wigilijny. Na 
Dworcu Białoruskim podałem kierowcy 
taksówki, młodej dziewczynie, adres 
ambasady polskiej. Pomimo dawnej do- 
brej znajomości Moskwy, nie mogłem 


oraz byłem kilkakrotnie w wara i 

rze. Brałem też udział w spotkaniu ar- 
chitektów radzieckich z Józefem Sigali- 
nem. Odbyło się ono w domu związku 
architektów radzieckich. Zaproszenie 
na to spotkanie doręczył mi wcześniej 
poznany inż. arch. Edmund Goldzamt, 
ówczesny aspirant studiów doktoranc- 
kich w Moskwie. Podczas obrad usły- 
szałem wiele ciekawych informacji o 
architekturze socrealistycznej, narodo- 


cje i mogliśmy wracać do domu. rzy- 
jechaliśmy do Warszawy 19 stycznia 
1949 r. Nie bez trudności udało mi się 
zebrać zespól do projektu. Wszystko 
skończyło się dobrze i konstrukcja ko- 
rytarza oraz kondygnacji piwnicznej w 
kamienicy Johna, gdzie miały być uru- 
chomione schody, była gotowa przed 
umówionym dniem przyjazdu do War- 
szawy ekipy radzieckiej do montażu 
schodów. 


Cdn. 
Henryk Stamatello 


